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Największq zbiornica oszczędności jest

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI
MIASTA BYDGOSZCZY

w Bydgoszczy, ulica Jagiellońska nr 4.

Telefon 20-06 i 20-07.

Sztuka komediopisarska 
Adama Grzymały - Siedleckiego
Adam Grzymała-Siedlecki jako komediopisarz ma rozległe 

koligacje. Rosochate drzewo genealogiczne tego rasowego talen
tu sięga korzeniem /zdrowym poprzez Fredrę, aż w tłuste podgle
bie czarnoleskie, w jędrną* a jurną, wesołość Rejowską. Ale iz. an- 
tykwariusza nie ma w Siedleckim nic. Autor „Spadkobiercy11 
dostał dziedzictwem to, czego inni muszą, się w pocie czoła do
rabiać: on ma wrodzony ton szczeropolski i humor. Na dziewięć 
jego sztuk, w ciągu lat dwunastu napisanych, jedna jest tylko 
kostiumowa, ale i w niej „Król Jegomość41 pokazany został na 
popasie, więc bez dystansu historiozoficznego, bezpośrednio i z 
ciepłem namacalnym.

Jako komediopisarz jest Siedlecki autorem młodym, dopię
to  od lat kilkunastu wystawiającym iswoje sztuki. Pamiętam 
tę sensację i rumor, gdy pierwszy raz gruchnęło po Warszawie,

Smakosze piją tylko

PIWA OKOCIMSKIE
R e p re z e n ta c ja  w  B y d g o s z c z y
BROWAR BYDGOSKI

Telefon  1505.
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że znakomity krytyk, wsławiony znawstwem Fredry i Wy spiań
skiego, wprowadza się ze swoją „Sublokatorką" na scenę.

Zjadłszy z teatrem w recenzjach beczkę soli attyckiej, 
wszedł z nim od razu w zażyłość, jako autor dramatyczny. Cie
szono się też hucznie tą „Sublokatorką", znajdując w niej — jak 
również w późniejszym nieco „Podatku majątkowym'1 odbicie 
autentycznych radości i kłopotów, kreślonych tą sarną ręką, 
która umiała łączyć wzruszenie z humorem tak sarno w teatrze, 
jak w korespondencjach wojennych o „Cudzie Wisłv“ i „Pości
gu za Budiennym".

„Spadkobierca" ujawnił to, co w innych sztukach Siedlec
kiego było mniej widoczne: dramatyczne podłoże jego komedio- 
pisarstwa. *

Nie przestanę powtarzać, że teatr dopiero wtedy żyje na
prawdę, gdy widzowie iz aktorami znajdują się w ciągłym zwią
zku uczuciowym, gdy próg rampy świetlnej zostaje co sekunda 
przekroczony od strony sali, gdy publiczność się wciska — nie
widzialnie, lecz odczuwalnie między aktorów, czepia się ich 
napiętą uwagą, zrasta się z nimi wzruszeniem, powtarza pod
świadomie ich reakcje, z nimi płacze, śmieje się i żyje. Nie 
o czym innym marzył i Słowacki, jak o tym właśnie zrealizo
wanym, namacalnym współżyciu ciucha zbiorowego w jednost
kach, cudem sztuki do tego wspólnie przysposobionych. O tym 
najpożądańszym momencie, gdy wszyscy czują jak jederr (i to 
równocześnie!) marzy każdy autor, ale tylko piszącym dla sce
ny, dane bywa czasami to osiągnąć i naocznie oglądać.

„Spadkobierca" należy właśnie do tych fenomenów, ciepłem 
życia łączących scenę z publicznością, która tu nieustannie wy
właszcza aktorów z sytuacyj i sarna na ich miejsca wchodzi. 
Zazwyczaj na czołowych sztukach Siedleckiego zaczyna się tak: 
z początku śmiechy w kątach ust, a potem już salwami wybu
chy wesołości świadczą, że teraz każda jednostka rozpływa się 
w gromadzie spopularyzowana, czyli unarodowiona wzrusze
niem. Bo trzeba pamiętać, że nie wszystkie wartościowe, a na-

P a t a ió  d c  i
=  Najwytwornie jszy lokal rozrywkowy w Bydgoszczy. 
= = = ' Codziennie Dancing
= =  z rewiowymi występami pierwszorzędnych artystów.

Bydgoszcz, ul. Marcinkowskiego 4. Tel. 21-25
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wet natchnione utwory dostępują przywileju unarodowienia, 
czyli spopularyzowania. Zdarza się to tylko takim, w których 
autor pochwycił (i przez to uwiecznił) swoisty rytm zdarzeń 
w każdym skupisku odrębny. Bo odrębności między narodami 
uwydatniają się nie tyle w faktach, ile w reagowaniu na nie.

„Spadkobierca11 pod tym względem dziedziczy wielką fortu
nę: — fortunę sympatii. Bo tak jak w „Zemście44 zawsze okla
skują Polacy moment, kiedy Gześnik dla gościnności łamie 
dawną nienawiść, tak samo — jak się zdaje — zawsze będą Po
lacy wybuchowymi oklaskami uchwalać, że dobrze jest, gdy 
w „Spadkobiercy44 ojciec i syn jednają się przy śpiewie.

U Siedleckiego często bierze za serce jego plemienny rytm. 
W „Spadkobiercy41 na przykład mazurek o tańcu przed bitwą 
przewija się bez słów przez całą sztukę po kryjomu. Hasło: 
„nie dać się!44 — i odzew: — „a na wesoło!41 prawdziwy Polak 
stosuje przecież instynktownie w każdym niebezpieczeństwie. 
W dziejach teatru polskiego zostanie na zawsze ten Obierzyński 
z Samosęków przerobiony z dziedzica na farmera, ale nie na 
kosmopolitę. Może on po powrocie z obczyzny kaleczyć język 
ojczysty w ustach, ale zachowa bezwarunkowo mowę wzrusze
nia, jakże dobitną, gdy poda rękę ziemi pierwej, niż ludziom.

Siedlecki znakomicie wyczuwa, że historia każdego człowie
ka ma swój legendarny, przedhistoryczny okres. Nawet w lek
kich komediach ta przeszłość jest wywoływana i zwiększa ży
wą wagę postaci scenicznych.

„Włamanie44 z „Panią Ministrową44, napisane w epoce tro
chę późniejszej, odbiły jej dynamiczność i styl polityczny, z sa
tyrycznym oczywiście zacięciem. A znów „Maman do wzięcia44 
z „Ich synową44 przyprawiały widzów o zawrót głowy i kolki w 
boku, żywością akcji, brawurowym rozmachem dwojących się, 
trojących sytuacyj, z ich przezabawną irracjonalnością i pełną 
maestrii akrobatyką,

Wszędzie zaś, — poza wybornym polem do gry zespołowej 
— role, ponętne dla aktorów i dla publiczności, a wśród nich 
takie arcyrole, jak Siekierka, ten ekonomski odpowiednik kar- 
mazyna Cześnika z „Zemsty44. Siekierka z duszą naprawdę 
anielską i z leżącym na niej (o dziwo!), jak ulał cielskiem ru 
basznym. Albo ta płocha „matrona44 z „Ich synowej44, zabezpie
czona nieśmiertelną głupotą od starości za życia, a na scenie 
zaasekurowana nawet i od śmierci... Go za typ! Nie powinna 
schodzić ze sceny w szkole dramatycznej, razem z „nieśmiertel- 
niejszym44 jeszcze od niej samej oficerem z „Maman do wzię
cia44, bo na nich, jak na Podstolinie i Birbanckim Fredry moż
na się uczyć anatomii polskiego stylu gry.
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Chcesz mieć piękny włos
używaj tylko

O rien t H en n a  S zam pon
k t ó r y  p r z e z  z w  y k ł e m y c i e  
w ł o s  m o d e r n i z u j e  i f a r b u j e ,

W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .

Pr. Bogacz, Bydgoszcz, Dworcowa 14

Kameralny, śmiały a zarazem powściągliwy w rysunku psy
chologicznym postaci „Czwarty do brydża11 daje miarę możli
wości, stojących przed Siedleckim otworem na scenie.

Humanitarna wyrozumiałość, wedle której zło absolutne 
jest równie rzadkie, jak bezwzględne dobro, góruje jako domi
nanta nad wszystkim. Niezmienną za to wartość zachowują 
drobne ułomności i one to, akompaniując sztuce, stabilizują 
w niej wesołość. Pozwala to aktorom z miejsca się „rozkroch- 
malić“ i nawiązać od razu ciepły stosunek z publicznością, któ
ra będzie się pewno czuła jak w swoim domu na tym przedsta
wieniu i dozna wzruszeń artystycznych niepostrzeżenie pod 
chloroformem zabawy.

Siedlecki odmalował charakter Ormianina z precyzją Mo
liera i po molierowsku zdołał sprowokować wzruszenie wbiew 
woli słuchaczy, nie odwołując się nigdy wprost do serca ludz
kiego i nie sentymentalizując ani przez jedną chwilę. Nowy 
etap zupełnej dojrzałości talentu otworzył się dla Siedleckiego 
z tą wyborną komedią.

Stanisław Miłaszewski.

M o ź d ii sm akosz dobrze wvie

że największy wybór zawsze świeżych delikatesów 
znajdzie w najstarszej, i najpoważniejszej  firmie

S i .  M i m a c h
Bydgoszcz — N iedźw iedzia 7 — Telefon 16-48
Obsługa fachowa — wykonuje natychmiast zlecenia telefoniczne.
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ćffcinna ODańska Stanisław  OOinczewshi

liii

A. M A R C IN IA K  sP * o. «
H U R T  Bydgoszcz, Długa 6, tel. 13-43 i 28-99 D E T A L

Poleca: Ż y r a n d o l e  e lek tr . i n ow oczesn e  
opraw y ośw ietl, w ła sn eg o  wyrobu!

O dbiorniki radiowe „Elektrit", „Radio-Union“, „Kosmos“J „Telefunken“ i inne

Artykuły e lektryczne  i rad iowe
Szkło oświetleniowe elektr. i gazowe. Materiały techniczne.

M I M  © O Ł i l D E W S E C l
ul ica  G d a ń s k a  39, róg Ś n i a d e c k i c h

a se & a r*$ f t o m in f t o r r e  
'Wyiwo&v ze  z ł o t a  i sreftia 

JfcwĘfształo, plateru

W Ł A S N E  W A R S Z T A T Y  R E P A R A C Y J N E .
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Piosenki z operetki „Roxy i jej drużyna"

6

p o d r ó ż y * *
w wykonaniu pp. Hanki Wańskiej i Mariana Wawrzkowicza.
Roxy: Patrzysz na peron — ludzi tam rój!

Ojciec i matka, ciocia i wuj,
Chusteczki w rękach — bywajcie nam, adieu! 

Stefan: Mama radosna — i nagle w szloch :
Wróćcie mi zdrowi, piszcie z tych Włoch!
Owoce macie? Nie wychylajcie się!

Roxy: Łzy ostatnie i spojrzenia...
Dowidzenia!

Refren:
Stefan: Milej podróży! Jedziemy we dwoje,

w daleki, piękny świat.
Roxy: Miłej podróży! Za oknem gwiazd roje

I wielki nieba szmat...
Stefan: Pociąg wciąż gwiżdże i dudni i rwie,

Słodko upaja pęd,
Roxy: Gdzieś tam, wciąż bliżej, a nie wie się gdzie,

Czeka nas happy end.
Stefan: Cóż nam granice, celnicy i straże,

Rewizja krótko trwa?
Roxy: Miłość jest zawsze jedynym bogactwem,

A na to nie ma cła...
Razem: Blask tej miłości na zawsze nam padł,

Księżyc popatrzył, z zazdrości aż zbladł,
Miłej podróży! Jedziemy we dwoje 
W daleki, piękny świat...

Stefan: Pociąg w noc pędzi, nurza się w cień,
Nie wiesz, gdzie jutro znajdzie cię dzień,

Roxy: /  co ci jeszcze ta noc przedziwna da...
Stefan: Wpada przez okno pól świeża woń

Głowa przy głowie i w dłoni dłoń,
Cudowna podróż! Niech jak najdłużej trwa!

Roxy: A najcudniej, że w noc ciemną
Jesteś ze mną...

Refren:
Stefan: Miłej podróży! Jedziemy we dwoje itd.

„ B l a c h  -  W alh**
w wykonaniu pp. Hanki Wańskiej i Stanisława Winczewskiego.

Haczek: Par pełne bary i tańczą pary
Najnowszy krzyk ostatnich dni,
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R.STENZEL
BYDGOSZCZ ^ dańska 5„„------------------—- D w o r c o w a  /b

Gukiernia i
poleca znane z  sw ej ja k o śc i wyroby cukiern icze

Od Y okoli a my do Alabamy,
I od Hong-Kong do Daventry.

Roxy; Szaleje jazzbancl i grzmią głośniki 
Tym samym wciąż coctailem nut,
Od Kopenhagi do Tanganiki,
Od Vera-Cruz do Hollywood!

Refren:
Raczek: Tańczymy Black-walk,

Najnowszy szal tańczących mas,
Naraża na złamanie ohu nóg 
Tylko pierwszy raz,
Tańczymy Black-walk,
Murzyńskie — kannibalskie clou,
To nic trudnego — najpierw w tę lub w tę, 
Po tym tam lub tu...

Roxy: Chcesz — tańcz wokoło,
Nie chcesz — tańcz nawprost,
Chcesz — tańcz wesoło,
A nie chcesz — spuść na kwintę nos... 
Tańczymy Black-walk,
Najnowszy szał tańczących mas,

Razem: Jeżeli innych już ten obłęd wziął,
Może wziąć i nas!

Roxy: Czy to w Londynie, czy w Radzyminie,
Dla pani istnieje tylko Black!

(Ciąg dalszy na str. 22).

Gzekolaóki i wyroby cukiernicze r r
najsm aczn iejsze u ^ ^  ^

Bierna oó 65 lat przodująca w B ydgoszczy.



JĆlara jR.orowiczówna OTlarian <Domosławski
reżyser
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B y d g o s z c z ,  ul. D w o r c o w a  9.

R estauracja i
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przy  D w o rc u

T u  s t o ł u j e  s i ę  i m i e s z k a  
W P .  d o b r z e  i t a n i o !
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„Walący się dom“ Morozowicz-Szczepkowskiej
„Walący się dom44 Morozowiciz-Szczepkowskiej, charaktery

styką środowiska „Rozbitków14 Blizińiskiego — sztuki oglądanej 
na naszej, scenie. Jeżeli jednak wierzyć autorce, to i sytuacja 
przedstawia się bardziej pesymistycznie i środowisko ziemiań
skie od czasów Blizińskiego uległo daleko posuniętej dege
neracji.

W „Rozbitkach44 na nieodwołalną zagładę skazane zostaje 
tylko starsze pokolenie klasy ziemiańskiej, w którym zresztą, 
pomijając szubrawego pieczeniarza Kotwiczą, tuła się jeszcze 
jakieś poczucie godności, jakaś uczciwość, jakiś majak rycer
skiego gestu, może jakiś ostatni atom idealizmu. Młodsi, jeżeli 
nie od samego początku isztuki kroczą drogą rzetelności, solid
ności, pracy, jak Władysław czy Pola, to nawracają na nią 
w toku akcji, jak Maurycy, lub przynajmniej przed zapadnię
ciem kurtyny, jak Gabriela. Współczesny Blizińskiemu widz 
mógł się po przedstawieniu krzepić nadzieją, że dzielni i w 
gruncie rzeczy dobrzy Maurycowie potrafią przy rozsądnych, 
trzeźwych Polach umiejętnie zagospodarować pieniędzmi 
Dzieńdzierżyńskich; że ani arystokratyczne fumy i utracjuszo- 
stwo, ani śmieszne ambicje parweniuszostwa nie stanowią dla 
młodego pokolenia nieuniknionego dziedzictwa,

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD KRAWIECKI

I gnacy  K o w a lc zy k
U m u n d u ro w a n ie  i m o d y  m ę s k ie
Wielki w y b ó r  m a t e r i a ł ó w  stale na składzie.
P r z y j m u j ę  a s y g n a t y  S p ó ł d z i e l n i  ,,K R E D Y T " .

ffî ilgoszcz, Ś n i a d e c k i c h  1 3 9 t e i .  1 8 4 4
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N a jn o w s z e  m o d e le  ra d io o d b io rn ik ó w
KOSMOS - ELEKTRIT-TELEFUNKEN-UNION-IKA 
oraz żyrandoli i lamp

po lecą

„ R A D I O  F  O  / ! / “
Bydgoszcz, ul. Gdańska 1. Telefon 33-95.



Najnowsze modele radioodbiorników na rok 1937-38
oraz ostatnie nowości ż y r a n d o l i  i l a m p  n o c n y c h

po cenach konkurencyjnych poleca:

■». M I C H A L S K I
ZAKŁAD E L EKTRO — R A D I O T E C H N I C Z N Y
Telefon  32-07 B Y D G O I 1 C Z  Gdańska 39
Wykonuje również wszelkiego rodzaju instalacje jak: siły, światła 
radia itd., oraz naprawy w zakres wchodzące.

Nowi Czarnoskalscy Morozowicz-Szczepkowskiej nie pozwa
lają, nam mieć żadnej otuchy. W walącym się domu Rakuskich, 
Wśród ścian zaciekniętych wilgocią, pod przegniłym belkowa
niem sufitu gnieździ się ubóstwo ducha zgoła nie ewangeliczne, 
indolencja, defetyzm gospodarczy, prymityw kultury, której 
amplitudę wyznaczają Wal lace i bałamuctwa teozofii* materia
lizm w najmizerniejszej formie, wyświechtane frazesowiczo- 
stwo, morał insanity, łamanie szczęścia drugich w imię zmur
szałych zasad, od których samemu uwalnia się z cyniczną ła
twością, bezmiar egoizmu, a przede wszystkim i we wszystkim 
małość, która nie pozwala nawet na te wszystkie wady zarea
gować oburzeniem czy współczuciem.

Przypatrzmy się bliżej mieszkańcom walącego się domu, 
ostatnim reprezentantom starej szlachecko-,ziemiańskiej trady
cji. Oto głowa rodziny, stary Rakuski, gospodarz z przypadku 
urodzenia się i z prawnego dziedzictwa. Psychicznym znów 
dziedzictwem przeszła nań finansowa nieopatrzność i szlachec
ki konserwatyzm, któremu wszelkie inwestycje są wstrętne. 
Z latami finansowa nieopatrzność przeszła w iskąpstwo. Raku
ski sprzedaje place, a otrzymaną gotówkę dusi pod siennikiem. 
Przeboleć nie może, że coś tam kiedyś stracił na jakiejś pań
stwowej pożyczce. O podniesieniu gospodarstwa mowy nie ma 
— „przecież tutaj rolne gospodarstwo nic nie claje“ — tym bar-

10

Ola óobrą kawę i  wyśmienite ciastka  
lub n a jle p sze j ja ko śc i potrawy i  napoje

ty lko  óo
R E S T A U R A C J I  i C U K I E R N I

właśc. J. D aw idow ski
Bydgoszcz, Dworcowa 6, telefon 10*90.



dziej o remoncie domu, w którym wilgoć rozsadza mury i prze
żera belki. Żyje się tym, co przyniesie ogród, kurnik i pole. 
Dzieci, które żyję wciąż na ojcowskim Chlebie, nnuszą własnym 
przemysłem starać się o ubranie. Córka Ludwika, po. raz nie 
wiadomo, który przerabia stare matczyne suknie. Rakuski nie 
poczuwając się do obowiązków względem dzieci, czuje się w pra
wie samowolnego rozrządzenia ich losem. Nie dopuścił do mał
żeństwa młodszej córki z oficerem — gdzieżby Rakuska mogła 
wyjść za syna restauratora! Ta dbałość o splendor rodu nie 
przeszkodzi mu jednak później samemu ożenić się z pielęgniar
ką, szczwaną wydrą, intrygantką, lecącą na pieniądze starucha 
i oczywiście plebejką nie tylko z pochodzenia, lecz z duszy.

Syn Janek pod wieloma względami przypomina ojca. Ten 
czterdziestoletni bęcwał, nie myśląc się' zajmować gospodar
stwem, aby — jak powiada — ojciec kładł pieniądze do kiesze
ni, handluje truskawkami z dworskiego ogrodu. W ten sposób 
zdobywa pieniądze na eleganckie ubranie — siostra chodzi omal 
w łachmanach, — na brydża i kino w pobliskim mieście. Cały 
spryt obraca na ułowienie posażnej panny, którą sumiennie 
zdradza przed ślubem z wiejskimi dziewuchami i miejskimi 
damami. Że posażna panna jest „plebejką11 nie przeszkadza mu 
wcale, choć podobnie, jak ojciec, nie mógł siostrze darować, że 
uczuciem obdarzyła syna restauratora. W całym tym zresztą 
spryciarstwie i cyniźmie tkwi pewien infantylizm, który spra
wi, że pozostanie on przez całe życie „Jankiem14, jak go w spi
sie osób nazwała autorka; nigdy nie wyrośnie na męskiego Jana.

Zestarzałą dziewczynką jest również jego siostra Ludwika; 
psychiczna galareta, umysłowość zmętniała od oparów bała
mutnej teozofii. Jej dobroć jest dobrocią ślamazarności, niedo- 
rajstwa. Ludwika potrafi się na śmierć zamartwić przy chorym 
ojcu, potrafi z pokorą i poświęceniem cierpieć jego grubiań- 
stwo i bezwzględny egoizm, spędzać przy nim bezsenne noce, 
ale nie przedsięweźmie najprymitywniejszych zarządzeń, które- 
by zapewniły choremu spokój.

Więcej niewątpliwie energii wykazała młodsza siostra He
lena, która dopuściwszy do zerwania swngo małżeństwa, w kil
ka lat po tym fakcie w spóźnionym przypływie samodzielności 
wyrwała się \z domu, aby wegetować w mieście na dwustuzłoto
wej posadce. Dzięki potężnej dozie dziedzicznego widać w tej 
rodzinie egoizmu, potrafi może wyprocesować na ojcu należną 
jej przy podziale część majątku, lecz nie wiemy, czy pomysł 
otwarcia przez nią biura parcelacyjnego, nie jest jednym z tych 
pomysłów świetnego interesu, jakie tak -łatwo przychodzi wy  ̂
trząsnąć bratu Jankowi. W każdym razie kapitał ten będzie 
zużyty wyłącznie egoistycznie, twórczej roli społecznej nie speł
ni żadnej.

(Ciąg dalszy na stronie 14-ej).
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(R e s ta n w a e  j a  ( 7  w |  m m  ®  IK lgosasc*
‘-Celefon 18-1U %Jr &* SI MmMLĘLm* (gdańska 71

W ytw orny  f o f i o f  nocny  
- Crfciestra sa tonow a  -

C t w a r t y  d o  r a n a .  J l i s t k i e  c e it if .

Jedynym człowiekiem, który może sympatię pozyskać jest 
szwagier Rakuskiego, Barski. Uczony, mieszkający od dawna 
w Paryżu, zerwał właściwie wszystkie związki z sferą, z której 
pochodzi i ziemią, na której się narodził. Przyjechał, aby dać 
ostateczny formalny wyraz temu zerwaniu — sprzedać posiada
ny w sąsiedztwie Rakuskiego folwark. Barski, znający stosun
ki na zachodzie Europy, dostrzegający z łatwością różnicę mię
dzy kulturalnym i ekonomicznym stanem wsi polskiej a fran
cuskiej, czy niemieckiej, obcy chciwej spekulacji swych kuzy
nów, wywiódłszy teoretycznie, że ziemia powinna iść we wła
ściwe ręce tych, którzy będą na niej pracować, postanawia roz
parcelować swój folwark między chłopów.

Wszyscy więc przedstawiciele klasy ziemiańskiej opuszcza
ją ziemię, na której pracować nie umieją. Ich dalsze losy mało 
nas obchodzą. Z wyjątkiem Barskiego, który jak powiedzieli
śmy, stoi po'za całą tą sferą, nie wniosą oni żadnych wartości 
w życie i nie nabędą żadnych. Bardziej interesującym byłby 
problem, czego dokonają, ci którzy na tę ziemię przyjdą, Oczy
wiście nie mieszczuchy, które sobie na gruntach Rakuskich 
postawią weekendowe domki, lecz chłopi, między których roz
parceluje swój folwark Barski.

Byłoby zbyt pesymistycznym upatrywać przedstawiciela 
tych chłopów w fornalu Wawrzyńcu. Wolimy przypuszczać, że 
jego aspołeczny egoizm i złodziejskie tendencje, to wpływ „kul
tury “ dworskiej. Nie sądzimy, by autorka przez postać Wa
wrzyńca chciała nam nakreślić przyszłość chłopską równie 
ciemną, jak ziemiańską aktualność. Stosunek autorki do pro
blemu społecznego i ekonomicznego nie jest właściwie ani op
tymistyczny, ani pesymistyczny. Wyczerpuje się w dramatycz
nej charakterystyce pewnej sfery społecznej. Wyłaniające się 
stąd zagadnienie czeka teoretycznego ozy praktycznego rozwią
zania, skłania do dyskusji czy poczynań, ale to musi dziać się 
już poza ramami teatru.

Stefan Essmanowski.
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N A J B L I Ż S Z E  P R E M I E R Y :
W rfżiole

Maria Morozowicz-Szczepkowska

Walący się dom
Sztuka w 3 aktach

w dalszym planie

Lato w Nohant
J. Iwaszkiewicza

oraz najnowsza komedia R, Niewiarowicza (tytuł 
jeszcze nie ustalony)

W dżinie gfigfzgfczftgjfii

1. J. Gilberta

Dama w gronostajach
2. Dostała

Clivia
3. J. Straussa

Tysiąc nocy i jedna

NAJMODNIEJSZY NAJWYTWORNIEJSZY

/ /
Lokal rozrywkowy „C A R IO C A
Bydgoszcz, ulica Pomorska nr 19 — telefon 29-33.

Codziennie od godziny 21,00 dancing połączony z programem arty
stycznym, przy udziale pierwszorzędnych sił.

Bufet zaopatrzony w trunki krajowe i zagraniczne oraz dobrze pielęgnowane wina.

15



Krakowskie Towarzystwo Ubezpieczeń

. F L O R J A N K A
Spółka Akcyjna w Krakowie

Agencja w Bydgoszczy — O. Jende 
Jagiellońska 4 — Telefon 33-65

Przyjmuje ubezpieczenia
w następujących działach:

Od pożaru, pioruna i eksplozji—  

od gradobicia —  od kradzieży 

z włamaniem i rabunku —  od 

następstw wypadków — od 

o d p o w ie d z ia ln o ści cywilnej 

i sam ochodów  od szkód.

16



OTlichal t a t r z a ń s k iSoboltówna-ODojnar

17

„ P o i l l i f p i ^ a 44
$>o teatize jeszcze na godzinkę na dobre za ką sk i 
i  dobrze pielęgnowane napoje

óo {Restauracji ,RPoóbipiąta“

zaprasza L e o n a r d  R o s ę

Lokal otwarty do rana. Bydgoszcz, Gdańska 19, tel. 34-65

Howo otwarty skład obuwia
J o a n n a  L a m p k o w s k a

BYDGOSZCZ,  ul. MAGDZIŃSK1EGO 2
Cdaw nie j  ul. K o ś c i e l n a )  -  nar. ul. J a n a  K a z im ie r z a

O B U W I E
wszelkiego rodzaju po cenach specjalnie obniżonych.



H O T E L  i R E S T A U R A C J A

O a s t w o n o m i a
n>łc§śc. J£. Jfat&wsfei

Tel. 3340 Tel. 3841

f f i l a g a z y n  C jo rs e tó ro
M A R I A  K A S P R O W I C Z
d a w n .  W. Q. Neumarm

u l. G d a ń s t k a  n r  27 .

Qorsety, biustonosze, bielizna. — (gorsety na miarę.

C. BEHREND & Co.
. BYDGOSZCZ

K aw a — H erb a ta  — Kakao.
Towary kolonialne. Wina-Likiery.
Bezpośredni import z krajów produkujących. Hurtowa palarnia kawy 
i pakownia herbaty. Generalne zastępstwo firmy „Kosma“ T. A. Gdańsk.

Gdańska 2 3 . Telefon 3 3 -2 3

M a r ia  H i r s z - Ł a n g e r o w a
TEL. 10-96 B Y D G O S Z C Z  GDAŃSKA 33

W ykw in tn a galanteria m ęska
P o l e c a m y  r ó w n i e ż  b o g a t o  z a o p a t r z o n e  d z i a ł y :

Pończochy damskie,rękawiczki,ostatnie modele torebek

18



Książki szkolne do wszystkich szkól
Mapy i atlasy dla uczni, mapy ścienne klasowe i globusy, wszelkie 
przybory szkolne (zeszyty, bruliony, bloki, farbki), w szelk ie  artykuły biurow e

składy  p ap ieru  Stanislau/a Jankowskiego
B Y D G O S Z  C Z

Centrala ‘f ilia  f i l ia
G dańska 51, te l. 33-67 Długa 76 W ełniany Rynek 6
Dostawy do biur i sz k ó l. Odsprzedawcom udzielam  od w szystk ich  art, p iśm iennych rabat hurtow y.

19

Dywany - Chodniki - Firany
poleca w wielkim wyborze po cenach najniższych

„ D E K O R A -
G D A Ń S K A  22. T E L E F O N  32-26

Zał. 1843 r. Zał. 1843 r.

C .  S i e b e r t
właśc. W .  J a r i n o w a  

B Y D G O S Z C Z
ul. Gdańska 1-3 _  Telefon nr 12-26

n a j s t a r s z y  m a g a z y n  n a  m i e j s c u

. p o le ca :
B§eiitne damską i męską, 
trykotaże, artykuły dziecięce 
i t owary  g a l a n t e r y j n e
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J E R Z Y  K A R L U i S K D
.....  BYDGOSZCZ, Plac Wolności 1

poleca

Włóczki - Wełny
„Trójkąt w kole“

» L U K Ę J L L Ę J S «
poleca swe

s n t u c z h c  i  o r i ż i / ł t c z e

czekolady, cukry i kakao.
Filie i reprezentacje w wszystkich większych miastach Polski.

BŁAWAT Y-J E DWA BIE
FIRANY

Czesław

j j m f p l A C  nA IR M M 4
Tel. 37-08 i 31-34
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ł O  ł t f  M I K O Ł A J S K I
Z a k ł a d  K r a w i e c k i
W ykw intnej Garderoby dam skiej i męskiej 

oraz poszycia futer
O b f i t y  w y b ó r  m ateriałów k r a j o w y c h  

^  i z a g r a n i c z n y c h  s t a l e  na składzie

B Y D G O S Z C Z ,  P o m o r s k a  7
Tel. 1 4 44  (w pobliżu Gdańskiej i Dworcowej) Tel. 14 44

y<7nr JSeśniowshi Stefan <Z)ceivicz

<Po Ś O € M il*M O  óo

—-----^  K. S zym ańsk iego
bo tylko tam smaczne potrawy 
i dobrze pielęgnowane napoje.

Restau racja D w O I C O W i  2 4  Ś n i a d a l n i a
narożnik Gamma

O B I A D Y  K O L A C J E  -  Ś N I A D A N I A
LO KAL TOWARZYSKI



A. W asie lew ski
B Y D G O S Z C Z
Dworcowa nr 41, 

tel. 1047
„ P o lo n ia ' 1

Rowery - Wózki dziecince - Maszyny do szycia
W ielki w ybór. N iskie ceny.

E
L

E
G
A

IV
c
J
A

3  F I L A R Y
p o ń c zo sze k  i s k a rp e te k

99

99 NEGRITA
Adolf Kebsz. S p ó ł k a  A k c y j n e

Łódź, ulica Sienkiewicza nr 65.
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Bo Blach jedynie poprawi linie,
Od bujnych kształtów będzie strzegł.

Maczek: Poza tym zbliża tańczące pary,
Ułatwia kontakt dusz i ciał,
Więc od Grajdołka aż w głąb Sahary 
To dziś najpowszechniejszy szał.

Refren:
Razem: Tańczymy Black-walk itd.

^ P u n i e n k u  m u s i  smj s k r o m a ś c i  ś r w a ć * 6
w wykonaniu p. Hanki Wańskiej.

Roxy: Panienka musi w skromności trwać,
Panienka chodzi o ósmej spać,
Na bal z nią idzie jej starszy brat,
Tak jak za dawnych dobrych lat.
Z szydełkiem spędza calutkie dni,
Pullower robi, o miłym śni,
Nic dla niej dancing, nic dla niej flirt,
Dla niej szydełko, książka, mirt...

To zawsze dobry skutek ma:
Półslupek, oczko, słupki dwa,
Chłopaczek przyjdzie, spojrzy i już wie —
Ta pilna jest za dwie!
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Półsłupek, oczko, słupki dwa,
Robótka miga że aż ha!
Skromniutka minka, zręczność małych rąk,
I już chłopaczek wsiąkł!
Skończyłaś szalik swój.
Zrób jeszcze choćby pięć,
Gotowy szalik spruj 
I znów szydełkiem kręć...
To zawsze dobry skutek ma:
Półsłupek, oczko słupki dwa,
Chłopaczek przyszedł, spojrzał, padł u stóp,
I po miesiącu — ślub!

Minęła moda na sport i bar,
Niewinna skromność znów ma swój czar,
Znów rączki w małdrzyk i buzia w ciup,
I żeby tylko prędzej ślub!
Chociaż przyjemniej być la garęonne,
Bądź białą lilią, bo tak chce on,
Znów rączki w małdrzyk i buzia w ciup,
I znów szydełkiem wełnę skub...

To zawsze dobry skutek ma: Ud.

, , f iabiety i ubitą “
w wykonaniu pp. Klary Kor owiczówny i Stanisława Winczewskiego

Ilka: Kobiety lubią mundur i rób co chcesz,
Ułani w wielkiej cenie, huzarzy też.
Ty także jako strażak uniform masz,



A. Uezdaybmó&i
BYDGOSZCZ, UL. MOSTOWA 6 - TEL. 3192

OZajw iększy specj. magazyn
g a l a n t e r i i  m ę s k i e j  - ka p e luszy i  p łaszczy

poleca stale f® O  iM) O Ś C i  w - niezrównanym 
wyborze i po najniższych' cenach.

Cukiernia - (Kawiarnia |

Gdańska 22, telefon 23-70
Pierwszorzędny lokal towarzyski

Poleca ciastka i kawę dla najwybredniejszych smakoszy.

A moją pasją właśnie jest ogniowa straż. 
Tylko straż, górą straż, wiwat straż!

Mnie może zdobyć taki ch wat,
Co z ogniem będzie za pan brat,
I ognia będzie miał za dwóch,
No, jednym słowem -— zuch!
Niech ma na głowie złoty kask,
T żeby z kasku bił aż blask,
I żeby trąbką piękną grał!
Serduszko płonie — już go masz,
Z ochotą pełni straż...

I laczek: Przyjeżdżam, trąbię tra-ta-ta,
/ gaszę raz i dwa! ■

Itka: Mnie może■ zdobyć taki chwat,
Co z ogniem będzie za pan brat,
/ ognia będzie miał za dwóch,

Razem: No, jednym słowem — zuch!
Ilka: Najprzystojniejszy lotnik f derek ma:

Dosiądzie samolotu — i frrr... i pa!
Raczek: Marynarz do niczego — ponury typ:

Za mało w życiu kobiet znał, za dużo ryb.
Uka: Tylko straż, górą straż, wiwat straż!
Razem: Mnie (ją) może zdobyć taki chwat itd.
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D L A  P A Ń  i P A N Ó W  

Trwała i wodna ondulacja

ROMAN FORMANOWSKI
M o s to w a  12, tel. 38-56

Wielki w ybór ko sm etykó w  i perfumerii

€tCan óe J3avanóe
je s t niedościgniona

óo nabycia tylko

W  DROGERII POD „ŁABĘDZIEM"
Bydgoszcz, ulica Gdańska nr 5. Telefon 38-29.

J. J. GOEIROIIL “ “ -155.““
właśc. E D M U N D  M A T E C K I  
Bydgoszcz - Długa 10 - Tel. 3014

Najstarszy Hurtowy Handel Win i Spirytualii
Specjalność: WINA WĘGIERSKIE Winiarnia - probiernia 

Z A P R Z Y S IĘ Ż O N Y  D O S T A W C A  W IN  M S Z A L N Y C H .
FABRYKA:

L I K I E R U ,  K O N I A K U ,  R U M U ,  A R A K U .
OJUlasne składy wolno-cłowc.

N A J W IĘ K S Z Y  D O M  D E L I K A T E S Ó W
B E N O N  JAGŁA
BYDGOSZCZ, PLAC TEATRALNY, TEL 14-62

Poleca największy wybór:

delikatesów, win i wódek krajowych i zagranicznych.
: ; n r - . - = = = = = ^ : -     , -  f f Z f C Z  Cf Z  «f <?•



Zakłady Przemysłowe Romana Żurowskiego

„ieszezkaw
Bydgoszcz, Gdańska 20a, telefon 29-19.

Z a p r a s z a m y  u p rze jm ie  J W P . do ła s k a w e 
go  o b e jrz e n ia  w y tw o rn y c h  s a m o d z ia łó w  
w y ra b ia n y c h  na  w z ó r  angielski, w  o ryg i
n a ln y c h  b a rw a c h  i d e s e n ia c h .

D o s k o n a łe  na  p łaszcze ,  ubrania, kostiumy,  
z a r ó w n o  d l a  P a ń  j a k  i d l a  P a n ó w .

Bielskie Wyroby Sukienne
Podszewki krawieckie poleca

Sśanisłauj
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 9, I. piętro, Tel. 28-57. 

:==========: Przyjmujemy asygnaty Spółdzielni „Kredyt“. ——■■ -

Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14,

w s z y s c y  w  o b y w a t e l s k i e j  
k o le k tu rze

KAPTURK1EWICZA
Sp. z o. o.

PLAC TEATRALNY TELEFON 30-63.


